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W i a d o m o ś c i  z  V o c z t y  w c z o r a j s z e j .  
D e p e s z a  t e l e g r a f i c z n a .  Paryż 9 

listopada. »Dzi ś  około  godziny 2 zpołudn ia  
j i ięzna Orlean  powiło szczęśl iwie syna.*

K o l o n i a  I I  listopada. Pod łu g  wiado mo 
ści z R r u x e l l i  pod d. 10 b. m.  tu  nadeszlyeh,  
na s tąp i ło  t amże o twarcie izb w dniu r zeczo
ny m ,  mow ą od t r on u ,  w k tó re j  na j wa żn i e j 
szym us tępem jest :  -S tosunk i  moje  Z roz-
amnitemi mocarstwani i  s ą  zaspakaja jące :  N e u -  
t r e l n o ś ć  j e s t  p r a w d z i w ą  p o d s t a w ą  
■ . a s z e j  p o l i t y k i ;  zachow ać  j ą  r zetelnie,  
sumienn ie  i n i e z l a m t i i e p o w i n n o  być us i ło
wan i em  naszein «

—* Paryż 5 Listopada. —
D z iś  o go d t in ie  10 nas tąpi ło  uroczysło 

o twarc ie  izb.  ̂ N a t ł ok  publiczności  był  nie
słychany.  (*) T r y b u n a  dyplomatyczna zupełnie 
była zajęta.  Pos łut f fo Austryi ,  Angli i ,  PrusS 
i Rossy i za jmowali  p ie rwsze  miejsce.  D z i e 
j ą c  minut  przed g. 1 przybyła k ró lo wa  W to 
warzystwie  xiężny Nemours ,  x i ężn iczek  Kle-  
joentyny i Adelaidy i za ję ła  p rzeznac zon ą  so
bie t rybunę.  Cnie zg ro ma dze n ie ,  prócz ki l -

• )  O b sze rn ie jsze  szczegóły lego w ażnego a k tu  w ra z  
Z caiii mową ed tronu, póżuisj nmic.cim j.

k u  pury tan ów  lewć j  st rony,  powsta ło z swoich  
miejsc,  poczem na jgłębsze nas tąpi ło milczenie,  
W  10 minut  po god.  1 wszedł  król  do sali ,  
i  w pośród radosnych okrzyk ów  zgroma dze n ia ,  
zasiadł  na t ronie.  Monarcha  m ó w i ł  z mo
cą.  — Ustęp w k tó rym król  wyraża  nadz ie ją  
u t r zymania  pokoju , przyjęty był  przez  część 
izby z unies ieniem;  powszechnymi  atol i ,  % 
s e r c  pochodzącemi  i p d n e m i  ognia były o* 
k r zyk i :  » N i e c h  ź y j f .  K r ó l  gdy mona rcha  
głosem pełnym wzruszenia  nadmieni ł  o o* 
b rzyd lym zamachu n »  swe życie.

W s ze lk ie  dotąd nadeszło wiadomości  f g n -  
dza ją  się na to j ednomyś ln ie ,  że k ról  od 
wielu  lat niebyt  z t a k ą  se rdecz no śc ią  i un ie 
s ieniem pr zy jmowany  p r ze *  izby,  j a k  w tym 
dniu.  —•

W c z o r a j  był  świetny  w ieczór  u posła bh- 
Stryuckiego h r ab iego  Appony,  na którym, 
zna jdowal i  s ię  wszyscy ministrowie i człon
ko w ie  ciała dyplomatycznego.  Z min is t rów 
1 U B r c a ,  żaden  nie był tam z a p r o s z o n y . - .

—  Dnia  6  Listopada. —  ,
N e  dzisiejszem posiedzeniu izby depu to 

wanych nas tąpi ł  obiór  p r ez ydu ją r . ego ; k r e s 
kowanie  t rwało dwie godziny.  Kandyda tów 
g łów ny ch  było dwóch; .  P a n  ha u z e t ,  iuiqisto-
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r ea lny ,  i pan Odi l lon  Barro t  * opootycyl .  
L i c z b a  r k res ku ją cyc h  wynosi ła  390; z*tym 
większość kon ieczna 196. P an  Sauze t  u t r z / -  
m a t  się większośc ią  220 przeciw 154 paoa 
B a r r o t  i obwołany zosta ł  prezydującym; pp-  
czeiu zgromadzen ie  rozeszło się.

—  Dnia  7 Listopada. —
Dziś  nas tąpi ły  wybory c . te rec l i  vi cepre r  

t e s ó w  izby depu towanych i tymi zostali obrani  
k a n d j a a c i  ministeryalni  pp.  Cal inon,  D ufąure ,  
J a ju e i u i no t ,  i Salwandy.  Ow.ij  p is rwsi  na* 
ł ez |  zs.ri.zem do ś rodka ł ewć j  strony.

Giełda d. 7 listopada. W czora jsze  w y 
bory w izbie depu t owanych  napełniły s p e k u 
la n tó w  zapa łem.  Renty 3 procentowe poszły 
w gór ę  do 79 50 n 5 procentowo ba 110 
9 0 .  ____

W i a d o m o ś c i  z  p o p r z e d n i c h  p o c z t .

—  Paryż  28 Października. —
Prz eg l ąd  rozmai tych zmian ininisteryałnych 

We Francy  i od d. 30 l ip t a  1850 r.
1) 11 Sierpn ia  1830 r ok u .  Mini ster  sp ra

wiedl iwości ,  p an D u p o n t ,  spraw zagranicznych,  
pan Mole ,  sp raw  wewnęt rznych,  G y i z o t , o-  
i n iecen ia  Brog ł i e ,  wojny G era rd  , ma ryn ark i  
Sebas l iani ,  sk a rb u  Loui s .  W  tym g a b i n e 
cie, k tó ry znraz po ws tąpi t  nut na t ron Lu-

• J w ik a  F i l ipa ,  zoj t a l  . ymczasowo u twor zo
ny.  nie było p r e z e s a ,  ale czterech za to tąi-  
n i s t rów bez wy.lziulów,  to j e s t  panowie:  
L . i - . t e  , P e r i e r ,  Diupin i Bignon.

2) 2 Lis top.  1830. P reze s  rady i min i s t e r  
tkurb i i  L; fule,  sprawiedl -  Dupon t ,  sp raw za
g ran icznych  Se bas l i an i ,  sp raw  wew.  Monlał i -  
ve i ,  o świecen ia  Mer i lhou ,  w«j.  Soul t  m a r y 
nat  U i Agout .

3) '2.7 Grudn ia  1830. P e z e s  i M i n i s t e r  
s k a rb u  Laf . t le ,  sprawiedl iwośc i  Meri lhou  s t.r. 
zagrao icznych Sebas l iani .  sp raw u e n  nęt rznych 
Monta l iye t ,  oświecenia ■'l^arthe , wojny  Soul t  
ma rynark i  Argout .  R oz ruc h  13 lutego i s c a 
l enie pnł jcu a rcyb i skupa ,  zwal i l i  u l t r a- l ibe-  
r p l n ą  część gab i ne tu ;  to j e s t  punów Laf i t t e ,  
D up on t  i Meri lhou.

4 13 .Marca 1831. P rez es  i m in i s t e r sp r .
«evt  net. znycli pan P e r i e r ,  spraw iedl.  Bar the,  
spraw zagranicznych  Sebas t iu i i i , handlu i 
budowli  publiczny cli \ rgo i l t ,  oś<V i Scania M'>ti- 
taliyet,  wojny Soul t  marynarki  I ł igoy sknfbu 
Lou is .  — \ \  tym gab inec ie  wydzia ł  handlu i 
ro bó t  publicznycl ,  zos tał  od łączony  od \1 V- 
działu  spraw wewnęt rznych aby pBn l\ .  »•* 
rier mógł  się wyłącznic częśc ią  połOyc*ną

zająć.  W  dn ia  27  k w i r t n m ,  pan P e r i e r  i  
p ow oda  w zm ag a j ąc e j  s ię słabości  , ods tąpi ł  
wydzia ł  sp raw wew.  p. AloiiUliyet,  a ten o .  
ai» tą i w wydziale oświecen ia  został  zas t ąp io 
ny p rzez  p.  Girod de  l’Ai».  Za  tego g a b i n e 
tu miały miejsce wypadk i  l i s topadowe w L y o -  
syię, wyp raw a  do A nk ony  i p i e rwsz e  w k r o 
czenie F ran cu zó w  do Belgi i .  P an  K. P e r i e r  
u ma r ł  16 maju 1832 r. Gab ine t  pozostbł  do 
dnia 11 października bez prezesa.  W  ty m ,  
p rz e c i ą g u  czasu mia ły miej sce wypudki  e se r .
W C O W e .  t

5) U  Paźdz ie rn ik u  T833.  P re ze s  r ady  
min is te r  wojny Soult ,  sprawiedl iwości  Bar the  
sp r aw zagr .  Brog ł i e  spraw wew.  T iu e r s ,  han* 
dlu A r g o u t ,  oświeceniu Guizo t ,* maryn ark i  
Bigny ,  s k a rb u  H u m a n a ,  wydział  w y zna ń  od
dzielony został  od wydzia łu o św ie ce n ia ,  p o 
n ie waż  pan Gu iso t  j e s t  p ro tes t an tem.  Pan  
T h i e r s  żąda ,  aby wydział  sp raw wew.  o t r zy 
m a ł  napo wrót  swoje  dawne  n t t rybucye ,  pHn 
A rgu on t  opiera się t emu i of iaruje się wy 
dział  swój  pann T h i e r s  odstąpić ,  a wydział  
sp r aw w e w .  w obecnym go stanie objąć.  
T e n  uk ład  zoctął  przyjęty.

6) 25 G r u d n i a  1832,  ci sami mężo wie  eo 
w p o p r ze dn im ,  tylko pan T h i e r s  ob ją ł  w y 
dział  handlu,  a p. A rgo u t  sp ra w  Wewnetrz.  
K o n iec  ro ku  1832 odznaczy) się d rug iem 
wkroczen iem f ra ncu zó w do Be lgi i  i ob lę że 
n iem Antwerp i i .

7) 4  Kwietnia  1834. P -e ze s  i mini ste r  
wojny  p. S n u l i ,  sprawiedl .  pan Persi i  sprc w 
zagr .  I l igny,  sp r^w wew.  T h i e r s ,  ban d :  Du-  
chate l ,  oświecenia Guizot ,  marynark i  J a k ó b ,  
ska rb .  I łu m a nn ,  X i ą ż e  Brog ł i e  u su n ą ł  się 
p o o d r z u c a n i u  prawa o żądan iach  S tanówZjw-  
dnocsonych ,  ponowie A r g u o t  i B ar t he  poszl i  
aa j ego  p rzyk ładem.  ,

8) 18 Lipca 1834. P re z e s  i mini ster  woj
ny ma rsz a ł ek  Gera rd  , sprawiedl iwości  Persi l  
sp raw zagr .  Kigny,  sp raw wew.  T h i e r s  band!  
Duchatel ,  oświecenia G ui zo t ,  marynark i  Jn -  
cob,  skr .  Hu inann .  Marsza łek  Soul t  został  
zas t ąp iony p rz e n n a r a ^ ń ik a T i e r i i r d ,  pon ieważ  
w p r zeć .wnym razie panowie T h i e r s  i Gui-  
zot ,  g l o r i i  w y s t ą p i ć  mc iii /  g i l i in c t u ,  ale w  
d *n 27 października  marsz . . tek Gera rd  po
da'  swoję  dyinissyę,  pon ieważ nie p rzyzwn- 
|ono na amnestyę,  ma można  było zgodz ić  
się względem jego nas tępcy i z tego powodu 
pp. Thiers i Guizot  poróżni l i  się i Wszyscy 
mini st rowie podali  swoje  dymissye.

9) 10 Lis topada 1834. P re zes  ritdy i m i 
nister  spraw wew.  Bu ss an o ,  sprawied l .  P e r -



3

I, sp ra w  zagr .  Brasson ,  h a n d . T e s t e ,  o ś , . i * ,  
eenid Suuzet ,  woj.  B e r n a r d ,  marynarka Ch.  
D u p i n ,  ska rb  Pcssy.  T e n  gabinet  k tóry w 
trzy- dni potem r o z w i j a ł  się, byl  utworzony 
bez zapewnienia przychylenia tnę cz łonków.

10) 18 l is topada.  P re zes  i minister  woj.  
M o r t i e r ,  sprawiedl .  Barlhe,  sp raw  za gr an i 
cznych Brog l i e ,  sp raw wew.  T h i e i s h a n d l .  
Argpu t ,  oświeć.  Guizot ' ,  marynark i  B g n y ,  
■karb.  Htt inann.  Gabinet  12 października po
wróc i ł  znowu,  z t ą  tylko ró żn icą ,  ża w miej 
scu ma rsz a ł ka  Soul t ,  prezesos two  ob ją ł  mai1- 
BSalol; Mur lier .  A le  w kwietniu 1835 roku  
ma rsz a ł ek  podał swoję  dymis iyą  i znowu po
ws ta ło  n ieporozumienie między panem Guizot  
i  T h ie r s  z powodu j e g o  następcy.

11) 12 lYlarca 1835 r. P rez es  i minis ter  
■praw s r g r .  Brogl ie ,  sp rawiedl .  Bartbe,  spr .  
wew.  T h i e r s ,  ha„d Argout ,  oświecenia Gui -  
Eot, wojny Maisson,  marynark i  D uper re ,  sk a r 
bu H um an n .  T v n  gab ine t  ułożony zos tał  
po bardzo długiem przesi leniu,  kiedy na k o ń 
cu  p. T h i e r s  po d ługiem oporze ,  zezwoli ł  
pozos tać  w gabinecie pod p rezeso s twe m x tę -  
cia Brugl ie .

12) 5 Lu tego  1836 r. P re ze s  i mini ster  
■praw zagr .  Brog l i e ,  sprawied l .  Ba r lhe ,  spr .  
Wew T h ie ta ,  oświecenia G u i z o t , wojny M a i 
son,  marynark i  D uper re ,  skr .  H um an n .  Pan  
H u ma nn  podaje p ro jekt  r edukcyi  renty,  z t e 
go powodu wszyscy koledzy ods tępu ją  go i 
zos taj e zastąpiony przez  pana A rg o u t .  I zba  
g losu j e  za k o n w e r s j ą ,  gab ine t  podaje swoje  
dymiśsj  e.

13) 22 lutego 1836. P re zes  i min.  sp raw  
«agr.  T ln e r s ,  sprawiedl .  Sau ze t ,  sp raw  wew.  
Montal iveł ,  handlu Passy,  oświeeeoia Pelet,  
wojny Maisson .  marynark i  Duper r . e ,  s k a r b u  
A rgou t .  Pan T h i e r s  nie mógł  wyjednać in 
t e rw e n c j i  dla Hiszpani i ,  io stało się powodem 
rozw ią zan ia  tego gabinetu.

14) 6 W rześnia 1836. Pr<*r»s i mini s t er  
sp raw z a g r .  Mole,  sprawiedl .  Per si l ,  sp raw 
wew.  Gasj iarin . handl.  M u . in ,  oświecenia  
Gutzol ,  wojny  Be rna rd ,  marynark i  Kosamel  
sknr .  Ducha tel .  Odrzucen ie  prawa dis jnnkcyi ,  
przesi lenie .mini st eryalne t rwa ją ce  cztery ty 
godnie ,  w czasie k tó rych  najznakomits i  pol i 
tycy na próżno us i ł u ją  no w ą  k o m b in a c j ę  u- 
tw o r z j ć ,  nnkoniec u t w o r s j ł  s ię g a l i u e t  15 
kwietnia.

15) 15. Kwietnia  1837. P re ze s  i mini-  
Ster spr .  zagr .  Mole.  spr. iwied.  Ba r l he  , spr .  
* e w ,  Moritali v e t , hantl. Mart in,  oświeć.  S  »1- 
Tandy,  wojny Bern a r d ,  n iun  Uustunel ,  s k a r 

bu  L aca ve  L ap l agne .  Og łosz en ie  amnes tyi .  
ska rg i  w izbach na tak zwany  osobisty r z ą d ,  
K ozwiązan ie  izby depu t ow Koalicya.  P a 
miętne  g losowanie 221 przeciw 213 w z g l ą 
dem  adressu.  Wszyscy  min is t rowie p o d a j ą  
Się do dymissyi .  D ar em n e  us i łowanie z ł o ż e 
nia gabinetu.  Mini st rowie zos taj ą i r o z v i ą -  
z u j ą  po drugi  r az izbę.  P o n ie w aż  rezu l t a t  
tego k roku nie odpowiedz ia ł  o cz ek i wa n iu ,  
us uw aj ą  się s tanowczo r zas tąpieni  źos toją  
p rzez  tymczasowy gab ine t  31 marca.  -

16.  31 Marca  1839.  B e z  prezesa m in i 
s te r  spr .  zagr .  Montebe l lo ,  sp rawied l . ,  Gitod. 
de  L’Aia,  spr .  wew.  G is p a r i n  oświeć,  P a r a u t  
wojny Cub i e re s ,  maryn.  T u p i n i e i ,  s k a rb u  
Gatier .

17. 12 Maja,  1839. P rez es  i min.  s p r a t r  
sag r .  S o n i i  sprawiedl .  T es l e ,  Spr. wewn.  Dtt -  
cha le l ,  handl.  Gunio Gr idaine ,  budowli  pub!.  
Diifiiure,  oświeć.  Yi l l emain ,  wojny Sc hn e ide r ,  
marynark i  D u p e r r e ,  sk a rb u  Passy .  Gabine t  
ten u łożony  został  w es ns ie  za b u r ze ń  12 
maja,  wydział  budowli  publ icznych został  o d 
ł ączony  od wydz ia łu  handlu  i t ak dotąd  po-  
■ostał.

I8j  1 Ma rc a  1840. P rez es  r ady  r m in i 
s te r  spraw zagranicznych p. T h ie r s ,  sprawibd.  
Yivien,  sp raw wewnę t rznych  B e n iu sa t ,  h a n 
dlu G m in . b u d o w l i  Ja uber t .  oświecenia C o m i n ,  
wojny  Gubicie* ,  maryn.  Kouss io  i s k a rb u  
Pele t .  K o a l i c j a  wezystkich „dcieni  ga b in e t u  
z w a b i a  poprzednich  mini st rów i s tawi ła  na 
czele sp raw p- T h ie r s .  NieporoznmieDie w  
p rzedmiocie układu  mowy t ronowej  spowodo
wało podanie dyuiissyi p. T h i e r s  a pnleiu i 
Wszystkich j»go kollegó-i-.  Następuje ;

19) Gab inet  29 października.  P r e z e s  r a 
dy mininis ter  v,ojuy ma rsz a ł ek  S o u l t , sp ra 
wiedl iwości  Mart in,  sp raw zagr- Guizo t ,  spr .  
wew.  Duchń te l ,  handlu Cunin  G r i d a in e ,  o -  
świecenia Yil l e ina in ,  budowli  pub l i cznych 
T e s t e ,  n inrynarki  D u p e r r e ,  sk a rb u  H u m a n n .  
Ja k i  będzie ' stan tego gab ine tu  wzg lę dem 
izb,  tego nie w i e n y

— Talon 28 Października. —
Kontr -adni i rul  L  t lande p r zy b j l  tutaj  i za t

kną!  swoją  f lagę na t rzj  pokładowym okręc ie  
OcCttn. Do przy bycia pana D a p e r r e ,  albo w 
razie  gdyby tenże został  mini st r em ( o  czerń 
ju ż  w i e m j ). Kontr  adinireł  L a l and e  będzie 
dowodzi ł  e s k a d r ą  r ez e rw ow ą .  M n ie m a ją  że  
paroply  Meteor który odpłyną ł  stąd w d . ‘ l 3 ,  
w ioząc  admirałów i Fliigon rozk-iz pow rócenia  z 
ca łą  e s kad rą  do r u lo n u ,  około  21 paź dz i e r 
nika  przybyć musiał  tlo Aten i i e  e skad ra  
jeśli mi tu  będzie wiatr  pomyślny,  oko ło  8 lult
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10  l i s topada p rzybędz ie  tutaj .  Naczelny wódz  
f loty zajmie się bezzwłocznie  e r g a n i z a c y c j . j  
i wc iągu  dwóch  miesięcy uzbrojonych b e -1 zia 
2 0  okrę tó w l iniowych i 12 fregat .  Pa rop ly -  
w y  ma ją  t e raz o trzymać takie zame u z b r o je 
n ie  j a k  okręty wojenne .  Jeden  z wyżs/ .yeh 
o f i ce rów m a ry n a rk i  udał  s ę do Mt.rsylii dla 
obe j rzen ia  s t a tków pocztowych przeznaczonych 
do  kor es po n d e nc j i  * wschodem,  czy zdolne są  
w z ią ść  działa  na pok ład .  Z B r e s t  przy były 3 
f r e ga ty .  W ł aś c iw y  skład s tojących w naszym 
porc ie  s ta tków wojennych j e s t  nas tępujący:  5 
o k r ę t ó w  ł iniowycn między k tó remi  trzy t ro j -

fi oktadowe,  t rzy fregaty,  j e d n a  ko rw e ta ,  4 ry  
ekk ie  statki  i cz tery parop lywy.  Z  tych g o 

towym  do żeglug i  j e s t  j e u eo  okręt; l iniowy,  
dw ie  f regaty,  i cztery l e kk ie  statki .  Z p o r 
tów na Ocean ie  oczeku jemy je szczn trzech, 
o k r ę t ó w  l in iowych i 6ciu f regat .

R o z m a i t o ^ ! .

P o d ł u g '  W i ed e ń sk ie j  ' gazety  teat r alnej  z 
dn ia  29 paździe rn ika r. b. Panna  Kar l  wys tą 
p iła  na t amecznym teatkze nadwornym w 
N o rm ie .  Re fe r en t  a r tyku łu  wyraża  się wzg lę 
d e m  tej  a r tys tk i ;  ( k tó rą  s łyszel iśmy i lubi l i -  
śm y  słyszeć) ,  j a k  nas tępuje:  T a k  j e s t ,  s tary
J ó z e f  H a jd n  miał  s łuszność ,  i i  Najwyższego  
S tw ó rc ę  codziennie b łaga ł  o ntelodyę,  bo ona 
Santa tylko zdoła w muzyce pocieszać nasze 
Herca i wzbudzać  naj szlache tnie j sze uczucia.  
N o rm a ,  ta prawdziwa,  opera me lod y jn a ,  s. .a-  
lnz ta  w Rannie K ar l  w y bo rną  rep rez en tan tkę ,  
pod wzg lędem muz yka lnym i dramatycznym.

Odśp ie wan ie  p ięknego TLecitat iro,  w zbu dz i ło  
wielkie w ra że n i e ,  a mianowicie  p rzez n a d 
zwycza jną  szybkość  w ruladzie  od wysok ie
go C.  do dolnego As.  W  następnej  aryi  da la  
dowód , iż posiada pięfar.y i pełny g los .  J e j  
dramatyczne p rzeds tawienie (V o rlra g )  p rzy 
pomina nam j u d y ię  P a s t ę ,  w je j  s zczęśl iwe j  
epoce.  P rzekonano  się ,  iż k ra ina  włoska była 
k o l e b k ą  i ikształceniu panny Kar l .  Nie  j e s t  

"to niałem zadaniem występować zwyc ięsko w 
t rudnym charak te rze  N ormy,  i panna K a r l  
dowiodła ,  że j e s t  ukoń. -zoną a r ty s t k ą ,  p r ze z  
Wzrastający coraz e fe k t ,  za pomocą k tó reg o  
scena estatilia s ta ła  s i ę  k o ro ną  całej  r e p r e 
zentacj i ,  i w k tóre j  rozwinę ło  ca łą  moc swych  
zdolności .  — Dw anaśc ie  razy była panna K rf 
Wywołaną co wiele znaczy u  nasze j  pub l i 
czności  muzyka lnć j .  Pod ług  roli  wykonane j  
w Normie  przez,  pannę Kar l ,  nie można  z a 
przeczyć,  i e  ta godne miejjsce za jąć  może w  
święc ie  Pr i inadony.  (,*)

( * )  P a n n a  K a r l  w ystępow ała ,  u nas  w  K rak o w ie  W- 
te j  operze  z p an n ą  S łu d z i c ń s k ą .  P  R

i— ^   "

P R Z Y J E C H A L I  H O  K l tA K O W A .
Od dnia  15 da dit*a 16 Listopada.

Sfrcdnicki J a n  oL.,  B ierkow sk!  J ó z e f  o u , ,  M a k o 
w sk a  M a ry a n n a  , P io t ro w sk i  W i k t o r ,  K w ia tk o w s k i  
FY I ix ,  S z lnsk i  A d a m ,  S z u w a ls k i  A d a m ,  W a ł e c k i  
W a l e n t y ,  z P o l s k i ;  —  F u l i r in an n  radca  cesarsko- 
rossy jsk i  k u r y c r ,  Z c ln e r  J a n  b e r e j l e r ,  S u l ty k  A n a  
s ta zy a  h r a b i n a , D z ia lyńsk i  T y tu s  h rab ia  ,  R o m e r  A -  
lcxaudfer o b y w a t e l ,  z  G al icy i ,

Wyjechali z  Krakowa.
Pom ińsk i  A d o l f  Lr, , do.  G a l c y i ; —  Po to ck a  Z ofia  

b r  , do- P ru s s .

P o n i e s i e n i a  U r a ę d o  w e ,

N,ro 56SD-
WYDZIAŁ DOCHODÓW p u b l i c z n y c h  i  SKa RBU

W  SENACIE R z ą D Z A C lM
W olnego JSiej} o dleg leg o i  ściśle Centralnego  

M iasta Krakowa  t Jego Okręgu.
Z  mocy upoważn ienia  Sena t u  R z ąd r ą*  

c e g o  pod d. 12 paździe rn ika  r.. b do N r u  
6095  wydanego o g ł a s z a ,  iż l icytacya pub l i 
czna  g łośna  dzierżawy,  dochodu z - p o b o r u  
myta  d r og o w e go  na wszystkich,  pięciu, stacy* 
®®h w okręgu  mias ta  K r a k o w a  w b ió rze  
Wy dz ia łu  sk a rb o w eg o  o godzinie lOtej  *^r** 
ni na^ 24 b. in.  i ro k u  rospocznie się.  Cło*  
wni i jSzo pnnkta są.- i i  dz ie rżawa  t rwać  b ę 
dzie tu k  poczynając od d.. L stycznia 1S4I r.

i e  k a u c y ą  dz ierżawca  obowiązany j e s t  z łożyć 
w t akie j  summie ,  k tóraby wyrównywała  3ch  
mies ięcznemu czynszowi  dz i e r ża wn e mu ,  Ła 
tra e tiiu n  co do stacyi Boleń ustanowiona j e s t  
w summie 536S gr.  13, do stacyi C h e łm e k  
w summie  z i p .  2,073 gr .  17, W yg ie łz ćw  W 
summie  zły,. 2 /9 8  gr .  16, P r s e g m i a  D u c h o 
wn a  w summie zip. 3 ,606  g r . 9 .  P rz ego rza ly  
w summie  złp.  6126 gr .  9. L ine  w aru nk i  
niemniej  taryfa opła ty p r se j r z an e  byo m o g ą  
w biórze  wrpomnionym w god z i nac h  kaoceL- 
laryjnych.

m a k ó w  d,  10 listopada. 1840 r.
X .  B \S T n Z O N O W S K I .

( I r  ). Ćotoakowski S ek r .


